
N. 49 Rok wtóry.

Wychodzi co sobo- " 
la. liiuro redakcyi na 
ulicy Szerokiej pod
I. 19'/,. PAMIĘTNIK GOSPODARSKI.

.isA ^ L  . . ! -  
—  — ...................  ■ • ' . ' A

Przedpłata z prze­
syłką pocztową wyno­
si rocznie 6 złr., pół­
rocznie 5 złr., kwar­
talnie 1 złr. 30 kr.

L w ó w , dnia 7 Grudnia , 1850.

Uwagi nad płodozmianem . —  0  sposobie ćwiczenia rolników w przyzwoitych im  naukach; (dokończenie.) Niezawodny środek przeciw odęciu ro- 
gacizny i owiec od koniczyny lub innej zielonej paszy. —  Ostrożność do zachowania przy praniu bielizny. — Wiadomości handlowe, z Gdańska

i ze Liuoioa. —  Ogłoszenie przedpłaty na trzeci rok Pamiętnika gospodarskiego. ______

Uwagi nad płodozmianem.
Przypadkiem czytałem nr. 37 Pamiętn ika  g o sp o d a r ­

sk iego  lw o w s k i e g o ,  bo przyniós ł  mi  go znajomy z w i e l k i e m i  
p o c h w a ł a m i  podanej  tam rotacyi  d z i e w i ę c i o p o l o w e j , którą  
u  s i e b ie  zap rowadz ić  zamyślał .  Jakkolwiek  szano wny  au­
tor zdaje się być go sp od a r ze m  d o św ia dc zo n y m  i myślącym,  
j akk olw iek  zas ługuje na p o c h w a ł ę ,  przez podanie  do św ia d  
czeń s w o ic h  gospodarsk ich  i niektórych  u w a g  bardzo tra­
fnych do pamiętnika  , wsze lak o  ja sk ładu  rotacyi  szano ­
w n e g o  autora podz ie lać  nie m o g ę ,  a co więce j  — p o n i e ­
wa ż  zdaje m u  się „podobna  rotacya być n iemal  w s z ę ­
dzie n a j o d po w ie dn ie j sz ą11 to mnie  właśn ie  p o w o d u j e  w y ­
stąpić przec iw niej publ icznie.

W  rotacyi  tej szano wny  autor ma na ce lu  urządzenie  
si ł  pociążnych.  Jes lto  w pr a w d z ie  w  dzisiejszych czasach 
korzyść w i e l k a ,  lecz przez nienadanie roślinom w zmianowaniu 
odpowiednego stanowiska, cel  j e s t  chybiony ,  bo  straty z tego  
p o w o d u  przewyższają bardzo znacznie mniemaną  korzyść.

Nie potrzeba  tu do wo d z i ć  z chemi i  i g e o l o g i i ,  o znaj­
dujących się  w  rol i  częściach n ieo rg ani cz ny ch ,  z których  
j ed ne  roś l iny m n i e j , a drugie więce j  wyciągają,  dosyć p o ­
w i e d z i e ć ,  że każdy e k o n om  zna z praktyki ,  iż gdy s ię  prze*  
p e w i e n  przeciąg lat  sieje w  j e d n e m  i tern samem p o l u ,  
same rośl iny k ł o s o w e ,  nie udają s ię ;  da le j ,  że g r o c h u ,  
koniczyny,  rz epa ku ,  przed 8 do 9 lat  na jednem i tern 
sam em mi ej s cu  z korzyścią up r aw ia ć  nie można.  Dla tego  
też g o sp od a r z  p ło do z m ie n ny  chcąc w  tym wzg lę dz ie  u trzy ­
mać porządek  ścisły,  dziel i  f o lw a r k ,  s t o so w n ie  do ok o l i ­
czności  m i e j s c o w y c h ,  na 9 do 12 i w ięce j  p ó l ;  układa 
so b ie  p e w n y  system i reguluje p o d łu g  n iego  n as tę ps tw o  
rośl in upr aw ia ć  się mających ,  nadając im o d p o w i e d n e  
s tanowisko.

S zan ow ny  autor  znawoz i  zaś p o l e  nb.  po  d w u le tn ie m
u g o r o w a n i u ,  silnie, i s ieje na n i e m  rośliny okopowe i strączne,
nastę pn ie  zbiera przez lat  6 same rośliny kłosoiue, przegra­
dzając je  raz tylko jednoroczną  koniczyną.

W  kraju t ut e j s zym ,  gdz ie  g o s p o d a r z o w i  najwięcej  
idzie  o zboże o z i m e ,  p o w i n ie n  leż obornik  w y w o z i ć  się 
pod o z i m i n ę ,  gdzie  nie mam nic prz e c i wk o  t e m u ,  aby 
p opr zód  zb ierały się z n iego  rośl iny strączne i o l e jne ,  
szczególn ie  na gruntach g l i n k o w a t y c h , które przez przed-  
płody  bardzo  dobrze przysposabiają się p od  nas tępne  ps ze ­
n ice  i żyta. Lecz szano wny  autor p o św ię c a  całoroczny  
n aw óz  pod. . . .  pszenicę jarą , która n igdz ie  do rotacyi nie  
przyjmuje s i ę ,  chyba w  takich okol icach  gdzie  dla os tro ­
ści zimy,  lub w y l e w ó w  w ó d ,  pszenicy oz i mej  uprawiać  
nie m o ż n a ,  d l a t e go ,  że n i e p e w n a ,  a pszenicy ozimej  n a ­
daje mie j sce  aż w  po lu  VI gdzie  chyba na b łogo s ła wi on ej  
z iemi t y l k o ,  udaćby s ię  j eszcze m o g ł a ,  a takiej prze ­
cież w  Galicyi  wszę dz ie  nie mamy.  Dalej ,  po  7mioletnicl i  
zb ior ach ,  a j edne m tylko z n a w o ż e n i u ,  zos tawia  szanowny  
autor nareszc ie  w  VIII i IX roku  po le  na p as twisko  , za­
miast  zos tawić  go w  środku rotacyi  np. po k o n ic z y n ie :  
bo  przynajmniej  tym sp o s o b e m  grunt  p od  n as t ępn e  j e ­
szcze roś l iny w zm o cn i ł b y  się i w y d a ł  l epszy p lon niż t e ­
raz wydać  m o że  w  VI i VII polu.  Jeżel i  idzie o koniczy­
nę  b i a łą ,  która przez lat  d w a jest  p o t r z e b n ą , to można jej

przymięszać do c z e r w o n e j , a b ęd z ie  n i er ów ni e  l e psz em  
pastwisk iem.

N a k o n ie c ,  co s ię  tyczy silnego z n a w o ż e n i a , na to r ó ­
w ni eż  zgodz ić się nie m o g ę ,  bo n a w e t  w  obecnej  rotacyi ,  
p e w ie n  jes t em ,  że p ie r w s ze  urodzaje  za nadto wybujają  
a p o m i m o  tego  koniczyna w  V ly m  a pszenica w  V l t y m  
p o l u  znajdzie grunt  zanadto  w ycz er pan y  do wydan ia  od-  
p o w i e d n y c h  p lo n ó w .  Dlateg o  sądzę że lepiej  by łoby  p o ­
robić więce j  , a mnie j szych  p o i ,  i z n a w o z i c  p o le  p ierws ze  
mniej  si lnie  , a takim s p o s o b e m  p ozos ta łob y  oborn iku  tyle ,  
że m o żna by  w  środku rotacyi  ldać; jeszcze j e d n e m u  p o l u  
przynajmniej  tak zwaną  'pbtrząskę, przez co os i ągnę łob y  
się l epsze  korzyści ,  niż/ 'z.  j edn eg o  s i lnego znawożenia  
w  przeciągu lat  9ciu.

Dodać  jeszcze musz ę  , że szanowny autor nie w y m i e ­
ni ł  i le  łąk natura lnych  do pomi en io ne j  rotacyi  potrzeba ,  
bo  bez n ic h ,  w ą tp ię  b a r d z o ,  czyl iby był  w  stanie n a j p o ­
trzebniejszy tylko in w ent ar z  w y ż y w i ć ,  a cóż dopie ro  
w ło ś c ia n o m  koniczynę sp rz ed aw ać  !

P o r ó w n a w s z y  w  m o w i e  będącą rotacyę z s tosownie j -  
s z e m i ,  p o d łu g  m e g o  zd a n ia ,  obaczymy jaki rezu ltat  o k a ­
że się.

Prz ypu śc i ws zy  że np.  każde p o le  autora 30 m o r g ó w  

z a w i e r a ,  b y łoby:
30 morgów pszenicy ozimej ) 6Q . o ń - 
~A « żyta ) 8 J

« pszenicy jarej )
« jęczmienia ) 90 
« owsa )
« roślin okopow. ) - q
« « strączków.)
« koniczyny )
a pastwiska ) 90

jarzyny.

roślin okop. i strącz. 

koniczyny i pastwiska.

50
50 «
30
30 «
15 «

15 «

30  
GO

270 morgów.
Podzieliwszy powyższe 270 morgów, na 12 pól,  z następu- 

cą rotacya:
1 Ugór znawożony
2 Pszenica ozima
3 Kartolle i boby
4 Jęczmień z koniczynami 
3 Koniczyna czerwona z bi:
6 Koniczyna lub pastwisko
7 Pastwisko

białat

8 Żyto

45 
22 '/, 
45 
2 2 '/, 
221/, 
67 Y, 
2 2 1/,

Tym sposobem będzie:
m. oziminy

)67%

22 % morg. pszenicy ozim.jg„ y
żyta
i*—  jarzyny

grochu \45  » roślin oko-
kartofli i bobuj powych i stycznych 
konicz ipastw .\90 m. koniczyny i 
Ugoru /  pastwiska9 Owies

10 Groch na słabym nawozie
11 Zyto 
\ 2 Owies

W  tej ostatniej  rotacyi  nadano roś l in om  o d p o w i e d n i e j ­
sze s t a n o w is k o ,  przezco mnie jsze  zu bo żen ie  g ru n tu ,  a plony  
p ew ni e j s ze  ; po ró w n a w sz y  zaś po prz ed ni e  zbiory z teraźniej-  
szemi,  okazuje s ię :  i ż ,  g o sp o d a r s t w o  nic nie s trac i ło,  bo  
zamiast  wyrzuconych 30 m o r g ó w  pszenicy jarej przybywa  
tyle w ięce j  w  innych r o ś l in a ch ,  a j eżel i  w  drug im roku  
koniczyna na siano zbierać się nie  b ę d z i e , zostaje i taka  
sama i lość m o r g ó w  pastwiska  jaka była.

Jeżel i  zaś koniecznie  idzie o pszenicę jarą, w  takim ra­
zie możnaby  zaprowadz ić  następującą rotacyę:

1. Ugór znawożony .  2 Pszenica ozima.  3 Kartofle i 
boby .  4 Pszenica jara. 5 Koniczyna czerwona.  6 Koniczy­
na. 7 Żyto. 8 Owies .  9 Groch s łabo znawożony .  10 Żyto  
11 Jęczmień z koniczyną białą.  12 Pas twisko.
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Je że l i  zaś o d le g le j sze  g r u n t a  o d c i ę t e  na  p a s t w i s k a ,  
k t ó r e  s ię  tylko w 3 lu b  4 l a t a c h  raz  ży tem  o b s i e w a j ą ,  
a l b o  j eże l i  są p a s t w i s k a  n a t u r a l n e ,  w  t a k im  raz ie  b y ł a ­
by  s t o s o w n i e j sz a  n a s t ę p u j ą c a  ro ta c y a  :

1. U g ó r  zn a w o żo n y ,  2 Ps ze n ic a  o z i ma .  3 Kar to f l e  i 
b ó b .  4 Pszen ica  j a ra  i j ę c z m i e ń  z kon iczyną .  5 Koniczyna .  
6 Kon iczyna .  7 Ż y to .  8 G ro c h  zn a w o żo n y .  9 Żyto.  10 O w ies  
i j ę cz m ie ń .  11 H rec zk a .  12 Żyto.

Do po w y żs z y ch  r o t ac y i  p o t r z e b a  w sz ak że  s t o s o w n e j  
i lo ści  łąk n a t u r a l n y c h  , a gd z i e  t a k ic h  nie ma ,  t am ani  myśl i ć
0 z a p r o w a d z e n i u  ich.  Niec h  więc  każdy g o s p o d a r z  chcący 
z a p r o w a d z i ć  p ł o d o z m i a n , nie  c h w y t a  się p ie r w s z e j  l epsze j  
r o ta c y i  w yczy tan e j  z k s i ą ż e k , a l e  n ie c h  s ię  p o r a d z i  os ó b  
w  ty m  wzg lę d z i e  d o ś w i a d c z o n y c h , j eże l i  s a m  m a ł o  m a  
d o ś w ia d c z e n ia .  R. O. oficyalista ekonomiczny.

O sposobie ćw iczenia rolników w  przyzwoitych  
im naukach. (Dokończenie.)

3.) U w aża ją c  z j e d n e j  s t r o n y  n i e o d b i t ą  p o t r z e b ę  
w ie j s k ic h  s z k ó ł e k , z d r ug ie j  zaś po zna ją c  to  z c o d z ie nn eg o  
d o ś w i a d c z e n i a ,  j a k  t r z e b a  być k a ż d e m u  r o l n i k o w i  p r z y ­
zw y c z a jo n y m  z m ł o d y c h  la t  do  ci ężkiej  p r ac y  g o s p o d a r ­
s t w a ,  żeby w  niej  i c i a ło i z d r o w i e  s w o j e  z a h a r t o w a ł ;  
n ie  m o ż n a  w ię c  inaczej  ćwiczyć c h ł o p s k i c h  d z i e c i ,  t ylko 
w  tych  d w ó c h  r a z e m  r z e c z a c h ,  to  j e s t  w  rolnictwie i w  nau­
kach t e m u  r z e m i o s ł u  p rz y z w o i ty c h .  A tym s p o s o b e m  z 
t e o ry ą  z ł ączona b ę d z i e  praktyka, życie sz ko ln e  z g o s p o d a r -  
sk iem ; p r z y  z a b a w i e  r o z u m u , r ę c e  do  p r a c y  p r zy w y k ną .
1 g d y b y  m ł o d e  l a t a  c h ł o p ó w  p o l s k i c h  na  sa m ej  n au c e  
s t r a w i o n e  byc miały ,  t o b y  z tąd  d la  n ic h  sa m y c h  w  da l s zym  
w i e k u ,  d la  r o l n i c t w a  w ie l k i  z a w ó d  i u s z c z e r b e k  n a s tą p i ł ,  
c z eg o b y  n ie  p o t r a f i ły  n a g r o d z i ć  n a w e t  n a j w i ę k s z e  po ży t k i  
z o ś w i e c o n e g o  r o z u m u  p o c h o d z ą c e .  P o n i e w a ż  z t a k o w y c h  
d o r a s ta j ą c y c h  dz iec i  ż a d n o b y  w ł ó c z y ć ,  | s i a ć , k o s y ,  p łu g a ,  
s i e r p a  i c e p a  wziąć  w  r ę k ę  n ie  u m i a ł o ,  a p r ę d z e j  j e szc ze  
i n ie  chc ia ło .  B y ł ob y  p o d o b n o  s p o s o b n e m  m ó w i ć  o tern, 
a l e nie  s a m o  czynić.  D l a c z e g o ,  żeby  się r a z n a z a w s z e  t e m u  
w i e l k i e m u  n ie szczęśc i u  z a b i e g ł o ,  t r z e b a  k o n ie c z n ie  za n a j ­
śc iś le jsze to  u s t a n o w i ć  p r a w i d ł o :  aby się takowe szkółki co rok 
pierwszego dnia października zaczynały, a wraz z kwietniem kończyły. 
W  z i m ie  n ie c h  się uczą  d z i e c i ,  m a ł o  co a l b o  n ic  n ie  
m a ją c  w  d o m u  do  r o b o t y ,  w  l ecie zaś w e d ł u g  si ł  i s p o ­
s o b n o ś c i  n i e c h  p r a c u j ą  k o ło  r o l i ,  z b o ż a ,  s i a n a ,  o g r o d ó w  
i b y d ł a ;  n i e c h a j  r o d z i c o m  d o p o m a g a j ą ;  n i e c h  s ię  n a t e n ­
czas w  p o l u ,  tej  p r ac y ,  tych  n a r z ę d z i  r o ln ic zy ch  n ap a t r zą ,  
tych  o d m i a n  i g a t u n k ó w  w  p ł o d a c h  z i e m s k i c h ,  k t ó r y c h  
s ię  ty l e r azy  z xiążki  w  szko le  na s łu ch a l i .  S n o p k i  na kopy ,  
a l b o  k o p y  na s n o p k i  r a c h u j ą c ,  p r z y p o m n ą  so b ie  te rn  s a ­
m e m  p o k a z a n e  r e g u ł y  a r y t m e t y k i ;  dz ie nn ą  np .  w ł a s n ą  p r a c ę  
s p i s u j ąc ,  ćwiczyć s ię  b ę d ą  w  p i s a n i u ;  s ł o w e m ,  w  l ecie to 
w szy s t ko  p r z y p r o w a d z ą  ’d o  p r a k t y k i ,  czego  s ię  w  z imie  
na  xiążce u c z y l i ,  p o z n a j ą c  z w ł a s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia ,  j a k i  
p oż y te k  z n a u k  o d e b r a ć  m o g ą  i o r a z  d o  g o s p o d a r s t w a  ręce
i s i ły ciała z a p r a w u j ą c .  Cz te ry  g o d z i n y  na dz ień  dz iec i  
uczyc się m a j ą ,  d w i e  z r a n a  o d  9 aż d o  1 1 ,  d w i e  p o p o ­
ł u d n i u ;  tj. o d  2 do 4. Um yś l n i e  te  g o d z i n y  r a n n e  i p o ­
o b i e d n i e  w y b i e r a m y ,  żeby w  szko le  w y d a t k u  n a  św ia t ł o  
u mn ie j sz y ć  p o d c z a s  k r ó t k i c h  d n i ,  a z r a n a  x ię d z u  u c z ą c e m u  
dać czas d o  o d p r a w i e n i a  mszy i pac ie rzy .  W e  d n i  zaś 
ś w i ę t e  i n i e d z i e l n e  , d w i e  go dz i ny  ty lko  n a l e ż a ło b y  d a w a ć  
p o  o b i e d z i e ,  k t ó r e  na s a m ą  n a u k ę  ch rz eś c ia ńs k ą  o b r ó c o n e  
być ma ją .  O d  6 l a t  d z i e c i n n e g o  w i e k u  aż do  12 mo ż e  
t r w a ć  to  ćw ic ze n ie .  W  p r z e c i ą g u  sześc iu  l a t ,  czytać d o ­
b r z e ,  p i s a ć ,  r a c h o w a ć  n a u c z ą  s ię  i w  inszych p r z y z w o i ­
tych im n a u k a c h  znacz ny  p o s t ę p e k  uczynią .  w  13 zaś 
r o k u  już  b ę d ą  s p o s o b n i  do  ci ęższej  w  d o m u  pracy ,  w  k t ó ­
rej  i r o d z i c o m  być na  p o m o c y  i s i e b i e  z a w c z a s u  p r z y z w y ­
czajać p o w i n n i ,  p r z y k ła d a ją c  s ię  do  n ie j  z p o l e p s z o n e m

r o z u m u  ćw ic z o n e g o  n a r z ę d z i e m .  W y t r ą c i w s z y  p o  d w i e  
go dz iny  z ra n a  w e  św i ę t a  i j e szcze  o dc ią w sz y  k i l k a n a ś c ie ,  
k t ó r e ,  d la  j a k ie g o  n a g ł e g o  z a t r u d n i e n i a  zginąć mogą ,  
na  7 m ie s ię c y  w y p a d a  co r o k  n a j m n ie j  700 g odz in  n a z n a ­
czonych  do  nauk i .  P rz ez  t ak  znaczny  czas m o ż n a  co r o k  
w ie l e  dz iec i  nau c zy ć ,  o s o b l i w i e  gdy  w  t a k o w y c h  s z k ó ł ­
ka c h  n ie  tylko nic t r u d n e g o  nie za jdz ie  z s t r o n y  n a u k ,  
k t ó r e j a k  się już  p o k az a ł o  ł a t w e  są i p r z y z w o i te  dz i ec inne j  p o -  
j ę t n o s c i , al e n a w e t  i w z g l ę d e m  s p o s o b u  ucz en ia  (o czem 
niżej  b ę d z i e j  w sze lka  t r u d n o ś ć  u ł a t w i o n a  zos tan ie .

4.) W s z y s tk i e  dz iec i  p rzy  ro d z ic a c h  z o s ta w a ć  b ę d ą  
i t a m ż e  p rzy  n ic h  mie ć  p o ż y w i e n i e ,  a b y  się od  życia u b o ­
g iego  i p r o s t e g o  nic  o d zw y c za ja l i ,  a r o d z i c ó w  na ko sz t  w i ę k ­
szy n ie  wyc iągal i .  Te zaś k t ó r e  z inszych  ws i  na n a u k ę  
o d d a n e  b ę d ą ,  n i e ch  u  g o s p o d a r z ó w  ws i  p a r a f i a ln e j ,  z in-  
szemi  dz i eć mi  m ie sz k an ie  i s t ó ł  m a j ą ;  czego  w sz y s tk ie g o  
p o m i a r k o w a n i e  i u g o d ę  w o l n ą  r o d z ic o m  ich  z o s t a w i ć  
t r z e b a .  W  n a z n a c z o n e  go d z i n y  na n a u k ę  zchodz ić  się p o ­
w i n n i ,  a p o  skoń cz one j  szkole  za raz do  d o m u  p o w r a c a ć  ; 
t a m  n ie ch  m ię d z y  s o b ą  czynią p o w t a r z a n i e ,  n i e ch  j e d e n  
d r u g i e m u  d o p o m a g a  do  p o z n a w a n i a  i sk ła d a n i a  l i t e r ,  do  
cz y tan ia ,  p i s a n ia  i czy n ien ia  r a c h u n k ó w ;  a co b ę d z ie  im 
z b y w a ł o  w o l n e g o  czasu od  p r y w a t n e j  n a u k i ,  n i e ch  go 
o b r ó c ą  na u s łu g i  d o m o w e  g o s p o d a r z a ,  u k t ó r e g o  m i e ­
szkać b ę d ą ,  T a k o w e  p r y w a t n e  p o w t a r z a n i a  , n i e sk o ń cz on y  
p oż y te k  dz i ec i om  p r z y n o s z ą c e ,  żeby  c o d z ie nn ie  i n i e u -  
ch y b n i e  by ły  w y k o n a n e ,  p r o f e s o r  i s amiż  g o s p o d a r z e ,  
p rz e s t r z e g a ć  t egoż s u r o w i e  p o w i n n i .  P o n i e w a ż  len j e s t  
j e d e n  s p o s ó b  p r ę d k i e g o  n a u c z e n ia  i o d e r w a n i a  dz iec i  od  
t r a w i e n i a  n i e p o w e t o w a n e g o  cz as u ,  a l b o  o d  j a k ie j  n i e p r z y ­
s tojne j  s w a w o l i .  Ci k tó rzy  już  b ę d ą  w  c z y t a n i u ,  p i sa n iu ,  
a lb o  w  r a c h o w a n i u  b i e g l e j s i ,  n i e c h  zaczynających t egoż  
sa me go  u c z ą ,  a tym s p o s o b e m  i n a u c z y c ie lo w i  p r ac a  się 
u mn ie j sz y  z p r z y b y w a j ą c e m i  co ra z  n o w e m i  d z i e ć m i ,  i ciż 
s a m i ,  k tó r z y  m ło d s z y c h  uczyć czego  b ę d ą ,  te rn  się l e p ie j  
w  na b y t e j  u g r u n t u j ą  n a u e e .  O p ró c z  p a c ie r z a ,  n i czego  n ie  
t r z e b a  uczyć s ię  d z i ec io m  na p a m i ę ć  s ł o w o  w  s ło w o :  n a j ­
w ię k s ze  b o w i e m  d r ę c z e n i e  d la  n i c h ,  t a k o w e  n i e w o l n ic z e  
u c z e n i e ,  a b y n a j m n ie j  n ie  p oż y t ec zne .  Nie  s ł o w a ,  al e 
r zeczy p r zez  s ł o w a  w  p a m i ę ć  i r o z u m  dz i ec inn y  w k ł a d a ć  
należy.  Kto z dziec i  r zecz  sa m ą  p o j m i e ,  ł a l w o  j ą  w ł a -  
s n e m i  s ł o w a m i  w yra z i ć  pot ra f i .  A gd y by  się s ł ó w  n a  p a m i ę ć  
uczyć mia ły ,  lo b y  sa m o  i ch  u w a g ę  w  u cz en i u  s ię  o d w i o ­
d ło  o d  z r o z u m i e n i a  rzeczy.  Zkąd  b y w a  c z ę s t o ,  że dzieci  
u m ie ją c  co na  p a m i ę ć  s ł o w o  w  s ł o w o  j a k  p a c i e r z ,  o d p o ­
w ie d z ie ć  j e d n a k  n ie  u m i e j ą ,  sp y ta w sz y  się i ch o tęż s a m ą  
rzecz ins ze m i  s ł o w a m i ,  a n iżel i  s ię z xiążki  n au c zy l i :  lak 
uczyć b y ło b y  to  j e d n o  co uczyć gad a ć  p a p u g i .  A z a te m  
n ie ch  nauc zyc ie l  ucząc  c z e g o ,  p rz e cz y t a  w p r z ó d  w y r a ź n i e  
i g ł ośn o  j a k i  k a w a ł e k  z x i ą ż k i ,  k t ó r ą  k a ż d e  z dz iec i  p r z e d  
oczyma  m ie ć  p o w i n n o ,  a gdy  sam  po  p r z e c z y t a n iu  kilka 
r azy toż sa m o  im p o w t ó r z y ,  i j a k  n a j ł a t w i e j  wy łoż y ,  n ie ch  
za raz  k t ó r e m u  z u c z n i ó w  każe  p o w t ó r z y ć  s w y m  s p o s o b e m  
i s ł o w a m i .  D o b r z e  j e s t ,  o s o b l i w i e  w  p oc z ą t ka c h  , z l ego  
se n s u  k tó r y  się im p r z e c z y t a ,  u k ła d a ć  k r ó tk ie  p y ta n ia ,  na 
k t ó r e  o d p o w i a d a ć  m a j ą ;  z t a k o w y c h  o d p o w i e d z i  p o z n a  
nauc zyc ie l  czyli  p r z e d m i o t  w y ło ż o n y  r o z u m i e j ą  a l b o  nie.  
Karność  także w  o b y c z a j a c h ,  j a k  n a j s u r o w i e j  p o w i n n a  
być u t r z y m y w a n a  m ię d z y  d z i e ć m i ,  k t ó r ą  tern ciężej  j e s t  
z a c h o w a ć ,  im więcej  i ch  w  g r o m a d z i e  z n a jd u je  się.  W c z e ­
śn ie  t r z e b a  zab ieg ać  i s t a ra ć  się p i l n i e  o t o ,  a by  w i e j ­
skie  dzieci  nie  p rzyz wyc za ja ł y  s ię  do  p l o t e k ,  b i t w y ,  w y -  
k r ę t a r s t w a ,  g n u ś n o ś c i ,  p i j a ń s t w a ,  i k r a d z ie ż y ;  w y s t ę p ­
n yc h  ka rą  n i e u c h y b n ą  od z ł ego o d w o d z i ć ,  s k r o m n y c h  p o ­
c h w a ł ą  i j a k ą  n a g r o d ą  do  d o b r e g o  zachę ca ć  p rzyna leży .

ó.)  Zeby  n a z n a c z o n e  g o d z i n y  na n a u k ę ,  a l b o  n a d a ­
r e m n i e  z dz ieć mi  n ie  by ły  t r a w i o n e ,  a l b o  o p u s z c z a n e ;  
żeby w  d o m a c h  p o  szkole  skończone j ,  na sw y w o l i  dz iec i  nie  
p s o w a ł y  c z a s u ; żeby  w k a t e c h i z m i e , b o j a źn i  boż e j ,  w  do-
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b r y c h  ob y cz a j ac h  , w  o d m a w i a n i u  p ac ie rz y  p o r a n n y c h  i 
w ie c z o r n y c h  , w  ucz ęs zc z an iu  do  kośc io ła  i do  s a k r a m e n ­
t ó w  z m ł o d u  z a p r a w i o n e  były;  żeby  n a k o n i e c  inne  w  tej  
m i e r z e  p r z e p i s a n e  p o r z ą d k i  i s zegó ln ie j szc  s p o s o b y  ( k tó re  
w  n i e k t ó r y c h  rze cz a ch  w e d ł u g  oko l i cz noś c i  mi e j sca  o d ­
m i e n n e  być m u s z ą ) :  żeby m ó w i ę  co się śc i ąga  do  d o b r e g o  
w y c h o w a n i a ,  by ło  u t r z y m a n e  i w i e r n i e  w y p e ł n i o n e ,  n ad  
l e m  w sz y s lk ie m  p p .  k o l a t o r o w i e  w r a z  z xx. p r o b o s z c z a m i  
b ę d ą  m ie l i  p i l n e  o k o ,  d o z ó r  i z w i e r z c h n o ś ć  p r zy z w o i t ą .  
Dad zą  na  to  t akże  b ac zno ść  xx. d z i e k a n i ,  k t ó r y m  od  w ł a ­
snych  p a s t e r z ó w  z l ec on o  b ę d z i e ,  aby  ko ło  u t r z y m a n i a  t ak 
p o ż ą d a n e g o  dzie ła  czyni l i  p i ln oś ć  i śc is ły r a c h u n e k  na 
zw yc za jny ch  w iz y t a c h  kośc io ła  p a r a f i a ln e g o .  R a z n a z a w s z e  
p o t r z e b n ą  t u  k ł a d z ie m y  p r z e s t r o g ę ,  k t ó r ą  w  k a ż d e m  110- 
w e m  u s t a n o w i e n i u  p i l n i e  z a c h o w a ć  n a l e ż y :  to  j e s t ,  gdy 
w  j ak ie j  ws i  p a r a f i a ln e j  b ę d z i e  za ł oż ona  l a k o w a  szkółka 
ze s z c z o d r o b l i w o ś c i  dz iedz ica  , a l b o  m i ł u ją c e g o  s w e  o w i e c z ­
ki  p a s t e r z a ,  nie trzeba bynajmniej żadnej używać gwałtowności to 
'pociąganiu rodziców do oddania dzieci swoich na wychowanie. W o l n o  
za c h ę c a ć  i n a m a w i a ć ,  o s o b l i w i e  l e p ie j  s ię ma ją c yc h  go- 
s p o d a r z ó w ,  al e n ie  p r z y m u s z a ć ,  n ie  rozkazywać .  P o w o l i  
r o b ią c  , w ięc e j  i l e p ie j  s ię z ro b i .  Zacząć uczyć choć  i j e ­
d n e g o , a p r z y k ł a d ,  p e r s w a z y a  i s a m  s k u t e k  po t r a f i  z c z a ­
se m  z g r o m a d z ić  dzieci  bez  n a j m n ie j s z e g o  p r z y m u s u  Kiedy 
b o w i e m  k to  zaczyna  w k r a j u  b u d o w a ć  co k u  d o b r u  p o ­
s p o l i t e m u ,  n a t e n c z a s  ta r ę k a  k tó r a  się p r z y k ł a d a  do w y ­
k o n a n i a  c h w a l e b n e g o  za m y s ł u  , o s t r o ż n a  i p r a w i e  d rżąca,  
a nie  p o r y w c z a  być p o w i n n a  ; o s o b l i w i e  gdy  z l u d e m  p r o ­
s ty m  m a  co do  c z y n i e n i a ,  k t ó r e g o  najc iężej  j e s t  w  no w y  
w p r a w i ć  z w y c z a j ,  d a w n y  b łąd  z g ł o w y  m u  w y b i ć ,  a lbo  
d a l e k ie  ukaz ać  p o ż y l k i ,  j a k ie  m o g ł y b y  n a s tą p i ć  z p o l e p s z e ­
n ia  s t a n u  j e go .  S ł o w e m  w sz e lk a  d la ń  o d m i a n a  być m u s i  
t r w o ż l i w a .  D laczego  zaczyna jąc  to dz ie ło  , na  t akiej  mieć  
s ię  należy  p o w o l n o ś c i ,  j akiej  w y m a g a ją  po  c z ł o w i e k u  r o z ­
s ą d n y m ,  n i e p r z e w i d z i a n e  t r u d n o ś c i , a d o p i e r o  w  p r a k ty c e  
sa me j  za chod zące .

6 ) W  t e m  ca łe m k r ó t k o  o d  nas  o p i s a n e m  z a p r o ­
w a d z e n i u  sz kó łek  w i e j s k i c h ,  n ie  ma sz  nic  t ak  p o t r z e b n e g o  
i n n j p i e r w s z e g o  w  z a m y ś l e ,  j a ko  p r z y g o t o w a n i e  s łużących  
do  uc z en ia  x i ą ż e k , b ez  k t ó r y c h  an i  u c z n i o w i e ,  ani  n a u ­
czyciele  ż a d n e g o  w  n a u k a c h  nie uczyn ią  p o s t ę p k u .  T rze b a  
w i ę c  w  k r a j u  naszy m i p o l s k i m  ję z y k u  p o s t a r a ć  się naj-  
p i e r w e j  o t a k o w y c h  p o m o c n i k ó w .  Mając x iążk i w  r ęku ,  
l ep ie j  każ dy  ucz eń  p o z n a  rzecz s o b ie  n ie z n a n ą  p rze z  oczy 
i p rze z  uszy,  n iże l i  p rze z  s a m o  s ł u c h a n i e  d łuż e j  o niej 
p a m i ę t a ć  b ę d z i e ,  p r ę d z e j  w  p o t r z e b i e  p r z y p o m n i  sobie .  
N au c zy c ie lo w i  zaś za p o m o c ą  xiążki  n a j w i ę k s z a  t r u d n o ś ć  
u ł a t w i o n a  z o s t a n i e ,  to  j e s t ,  iż bez  d ł u g i e g o  p r z y g o t o w a ­
n ia  s ię  b ę d z i e  w i e d z i a ł  co m a  r o b ić  w  s z k o l e ,  od  czego 
zacząć i j a k  dale j  p os tą p i ć .  A c ho ć b y  n ie  b y ł  sam b i e ­
g łym  w jak ie j  rzeczy,  to  j e d n a k  m a ją c  w  r ę k u  p e w n e g o  
p r z e w o d n i k a ,  tyle  ty lko s t a r a n i a  p rzy łoży ,  że b y  to  co ma  
w y k ła d a ć  z x i ą ż k i , p i ln i e  sam  w p r z ó d  p r z e j r z a ł , a lbo  całą 
xiążkę d la  w ła s n e j  w i a d o m o ś c i  p r ze czy ta ł .  Co j e s t  n a u ­
czyciel  w z g l ę d e m  u c z n i a ,  to x iążka d o b r z e  u ło ż o n a  w z g l ę ­
d e m  n a u c z y c i e l a ;  o k t ó r y m  p o n i e w a ż  n ie  m o ż n a  być p e ­
w n y m  jak ie j  b ę d z i e  s p o s o b n o ś c i  do n a u c z a n i a ,  p r zez  t a ­
k o w e  w ię c  x i ą ż k i , r a z n a z a w s z e  do  tych  sz kó łek  p r z y s p o ­
s o b i o n e ,  l en n a j t r u d n i e j s z y  w y p e ł n i  s ię  w a r u n e k  ć w ic z e ­
n i a ,  że p rzy  n i e r ó w n e j  b ie g ło śc i  n a u c z y c i e l ó w , b ęd z i e  
m o ż n a  d a w a ć  w s zy s tk im  d z i ec io m  r ó w n e  o ś w ie c e n ie  się 
na r o z u m i e ,  r ó w n e  p o z n a n i e  r zeczy p o t r z e b n y c h .  W  k r ó t ­
k im  n a w e t  czasie w ięc e j  się m ło d z ie ż  nauc zy  p rzy  xiążce,  
n iżel i  bez  n i e j , x iążka im i w  d a l szy m w i e k u  p o  sk o ń c ze ­
n i u  szkó łk i  to ws zys tko  p r z y p o m n i ,  coby  m o g l i  z a p o ­
m n ie ć  p rze z  n i e d b a l s t w o ,  a l b o  o d zw y c z a je n i e  się.  Te zaś 
w z g l ę d e m  u ł oż en i a  l a k  p o t r z e b n y c h  x iążek  w  p o l s k i m  j ę ­
zyku być sądz imy p o ży te c zn e  p r a w i d ł a .  N a j p r z ó d  t r ze ba  
w  j e d n e j  xiążce s p o s ó b  c z y ta n ia ,  p i s a n ia  i r a c h o w a n i a

zamknąć .  D r u g a  b ę d z i e  o n a u c e  ch r z eś c ia ńs k ie j .  T rz ec ia  
n a j w i ęk sz a  w  s o b i e ,  o r o l n i c t w i e ,  fizyce sz cze gó ł ow ej ,  i 
o h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  t r a k t o w a ć  będ z i e .  C z w a r t a  n ak o n i ec  
o z a c h o w a n i u  z d r o w i a  i o ł a t w y c h  s p o s o b a c h  r a t o w a n i a  
się w  n i e k t ó r y c h  zwycza jnyc h  c h o r o b a c h ,  z d o d a t k i e m  o 
l e c z e n iu  z w i e r z ą t  d o m o w y c h .  W s z y s t k i e  zaś j a k  n a j ł a ­
tw ie j s z y m  s t y l em  n a p i s a n e  i k r ó t k o  z e b r a n e  być p o w i n n y .  
W  p i e r w s z e j  in f o rm ac y a  p r z y d a n a  być  p o w i n n a  dla  n a u ­
czyciela  : j a k  m a  dz iec i  p r z y p r o w a d z a ć  do  p o z n a n i a  l i t e r ,  
w  sy laby u k ł a d a ć ,  cz y tać ,  p isać  i r a c h o w a ć  l iczby;  k ł a ­
dąc za raz za każd ą  in f o rm a c y ą  w y o b r a ż e n i e  i p r z y k ł a d  tego  
co dz iec i  p o z n a w a ć  p o w i n n y .  O p r ó c z  t e g o ,  ża d n y ch  o g ó l ­
n y c h  i  f i lozof icznych definicyj  nie  n a l eż y  d a w a ć  w  t a k o w y h  
x ią ż k a c h ;  al e j e d y n i e  d la  z r o z u m i e n i a  każda  rzecz  op i s a n a  
b ę d z i e  p r ze z  s w o j e  w ł a s n o ś c i  i r o z m a i t e  s k u t k i ,  p o s t ę ­
p u j ąc  o d  sz cze gó l n ie j sz ych  z n a jo m o ś c i  do  p o w s z e c h n y c h ,  
o d  ł a tw ie j sz y c h  do  t r u dn ie j s zy c h .  Ż a d n a  s p e k u l a c y a ,  ż a ­
d n a  w  n ich s u b t e l n o ś ć  z a s t ę p o w a ć  mi e j sca  n ie  p o w i n n a ,  
a l e  w sz ys tk o  s a m ą  p o t r z e b ą  i p r a k t y k ą  n a p e ł n i o n e , t a k  
d a l e c e ,  żeby  l a k o w e  x ią żk i ,  j e d y n ie  d z i e c i n n e m u  r o z u ­
m o w i ,  p o t r z e b o m  r o l n i c z y m ,  w i e j s k i e m u  s t a n o w i  n a j ­
p r z y z w o i t s z e  i  n a j po ży te cz n ie j sz e  były.  Do n a p i s a n i a  i 
u ł o ż e n i a  t a k o w y c h  p o t r z e b n y c h  x ią że k ,  t r z e b a  b ę d z i e  w e ­
zwa ć  u c z o n y c h  lu d z i  i  b i e g ł y c h  w  w y c h o w a n i u .  Bo l u b o  
w ie l k ą  p o m o c  mieć  m o ż n a  z o b c y c h  a u t o r ó w ,  t r u d n i e j  
j e s t  j e d n a k  a n iże l i  s ię k o m u  z d a w a ć  m o ż e ,  u m i e ć  r o z u m  
sw ó j  s t o s o w a ć  do  p o ję tn o ś c i  d z i e c i n n e j , a l b o  w y so ko ść  
j e g o  z r ó w n a ć  z p r o s t o t ą  n i e u m i e j ę t n e g o  w ie k u .  P i sać  xiążki  
d la  w ie j s k ie j  s z k ó łk i ,  j e s t  to  j e d n o  co w  n ic h  za m kn ą ć  
z u p e ł n ą  d la  u c z n i ó w  i n a u c z y c i e l ó w  i n f o r m a c y ę , k t ó r a  r az 
u ł o ż o n a ,  na  z a w sz e  s łużyć m a  w  r o ln ic zy m  s ta n ie  za j e ­
d n o s t a j n ą  m i a r ę  o ś w i e c o n e g o  r o z u m u .  Im  w ię c  t a k o w e  
dz i e ło  b ę d z i e  w y k o n a n e  o d  b ie g le j s zy c h  l u d z i ,  t e m  w i ę ­
cej p o ż y t k u  z n a u k  r o ln ic zy ch  s p o d z i e w a ć  się należy.  W y ­
d r u k o w a n i e  zaś p o d o b n y c h  xiążek  w ie l e  k o s z t o w a ć  n ie  
m o ż e :  p o n i e w a ż b y  t e n  k o sz t  naz ad  b y ł  w r ó c o n y  p r z e z  
r o z k u p i e n i e ,  c h o ć b y  za n ie  tyle  ty lko  w  p r z e d a ż y  w y c i ą ­
g a n o ,  i le  s p r a w i e d l i w i e  w a r t e  bę d ą .  A g d y b y  n a k o n i e c  j ak i  
p r zy ja c i e l  l u d u  ch c ia ł  j e  d a r m o  d la  dz i ec i  w ie j s k i c h  r o z ­
d a w a ć ,  t o b y  t e m  w ię k s z ą  u cz yn i ł  p r z y s ł u g ę  u b o g i e m u  l u ­
d o w i ,  k t ó r e g o  t r z e b a  w  p o c z ą t k a c h  p o r a t o w a ć ,  że by  s ię  
s t a ł  o c h o l n i e j s z y m  do  t a k o w e g o  p r z e d s ię w z ię c ia .

Ju ż  r o z u m i e m y ,  zadosy ć  u cz yn i l i śm y  p o d a n e m u  do  
r o z w i ą z a n i a  z a d a n i u .  A z a t e m ,  ż e b y  to  ch rz eśc iań sk ie  i 
p a t r y o t y c z n e  d z i e ł o , k t ó r e g o  p o ż y t k i  i  s p o s o b y  op i s a l i ś m y ,  
być  m o g ł o  p r z y w i e d z i o n e  do  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u , nic  w i ę ­
cej n i e  p o t r z e b a  czy n ić ,  t y lko  p e w n ą  n a g r o d ę  za u cz e n i e  
o p a t r z y ć  dla x iędza  w i k a r e g o ,  i p o t r z e b n e  cz te ry  xiążki  r a z ­
n a z a w s z e  u ło ży ws zy  w y d r u k o w a ć .  Z n a j d ą  się ł a t w o  d o  
ty c h  sz kó ł ek  n a u c z y c i e l e ,  w y j d ą  n a p i s a n e  w  k r ó t k i m  cza­
sie x i ą ż k i , b y l e by  p r z y s t ą p i ł a  ho jn o ść  j a k ie g o  m o ż n e g o  
k o l a t o r a  a l b o  g o r l i w e g o  p a s te r z a :  I cz em użb y ,  p r o s z ę ,
w  k r a j u  na sz ym  nie m ie l i  s ię  zna leść  w  s t a n i e  d u c h o w n y m  
a l b o  ś w i e c k i m  la k  sz la c h e t n i  m ę ż o w i e ,  k tó r z y b y  n ie  chc ie l i  
l ego  p i e r w s z e g o  dla  s i eb ie  uczyn ić  zaszczy tu ,  t e g o  p r z y k ł a d u  
dać  d la  in s z y c h ,  na  t ę  o f i arę  o b y w a t e l s k ą  z d o b y ć  s ię  ku  w i e ­
śn i a k o m  , na  t ę  mi ł ość  k u  u b o g i m  d z i e c i o m ,  tej  d o b r a  p u ­
b l i c zn e g o  g o r l i w o ś c i  ok az ać ,  lej  s ł a w y  i wieczne j  p a m i ą t k i  
i m i e n i a  s w e g o  sz uk ać ,  tej n a k o n i e c  r z e te ln e j  i mi ł e j  p o ­
c iechy  d o zn ać  z ucz yn io n e j  c a ł e m u  n a r o d o w i  n a s z e m u  
p r z y s ł u g i ?  Ty le  k o s z t o w n y c h  w i d z i m y  fu nd ac y j  w  naszym 
k r a j u ,  c z e m u ż b y  w i ę c  i  z a p r o w a d z e n i e  sz kó łe k  w ie j s k ic h  
p o w s t a ć  n ie  m o g ł o ?  k tó r a  j a k o  w  s o b ie  n i e t r u d n a  i n i e k o -  
s z l o w n a ,  t a k  p o  fu ndacy i  s z p i t a l u  d la  k a l e k ,  p o  f u nd ac y i  
l eka rza  d la  w i e ś n i a k ó w  w  k r a j u  n a s z y m  j e s t  n a j p o t r z e b n i e j ­
sza.  Za łożyw szy  w  j e d n e m  m ie j s c u  sz kó łkę  w i e j s k ą ,  w  
k r ó t k i m  czas ie p ó j d ą  za p r z y k ł a d e m  i i n n e  paraf ie .  A tym 
s p o s o b e m  nie tylko to  o ś w i e c e n i e  r o z u m u  w  rzeczach  p r z y ­
z w o i t y c h  p o w o l i  r o z e jd z ie  s ię  p o  ca ły m s t an ie  ro ln ic zy m ,



ale  n a w e t  (co w ie lk ie j  g o d n e  j e s t  u w a g i )  n a s t ą p i  o raz  
p o d w y ż s z e n i e  d o c h o d ó w  d w o r s k i c h  za p o l e p s z e n i e m  go-  
s p o d a r z ó w  i r z e m io s ł a  ro ln ic ze g o  ; k t ó r e  gdy  się r az  za-  
w e ź m i e ,  na jce ln ie j szy  k r a j u  k aż d e g o  i n t e r e s ,  l u d n o ś ć  m ó ­
w i ę  w  n im do  s k u t k u  n a j p e w n i e j  p r z y p r o w a d z i .  T a m  b o ­
w i e m  , w e d ł u g  zd an ia  na j b ie g l e j s zy ch  p o l i t y k ó w , więc e j  
lu d z i  r o z m n a ż a  s i ę , gdz i e  w ięc e j  d la  n ic h  p o ż y w i e n i a  
p r z y b y w a ;  o d m ie n ia ją c  zaś na  l e ps ze  g o s p o d a r s t w o , m u s i  
się tern s a m e m  przyczynić  c h l e b a ,  k t ó r y  n ie  b ę d z ie  się 
sam rodz ić  b ez  r o l n i k ó w , r o l n i c t w o  n ie  z a k w i t n ie  bez  
s p o s o b n y c h  w  tej  m i e r z e  g o s p o d a r z ó w , b ie g ły  g o s p o d a r z  
i r o l n i k  n ie  b ę d z i e ,  b e z  p r z y z w o i te j  n a u k i ;  uczyć w ię c  
w ie j s k ie  d z i e c i ,  j e s t  t o  j e d n o  co p r a w d z i w e  i n a j p i e r w s z e  
k r a j u  k a ż d e g o  d o s ta tk i  i b o g a c t w o  p o m n a ż a ć ,  k t ó r e  się 
zasadza ją  na  obfi tośc i  p o ż y w ie n ia  i l u d n o ś c i  o b y w a te l i .

Kończymy zdan ie  nasze  p e ł n e m i  z a d u m i e n i a  s ło w a m i ,  
k t ó r e  o b r a c a ł  do Rz ec zy p o sp o l i t e j  r zymsk ie j  w s p o m -  
n ion y  już  o d  nas  Kolumella ')  Nie mogę, m ó w i  o n ,  dosyć 
wy dziwić s ię : co to je s t, ze chcąc się ćwiczyć w krasomostwie, sta­
ramy się o dobrego wymowy nauczyciela? chcąc umieć tańcować i 
śpiewać,* sprowadzamy sławnego tancmistrza albo muzyka? chcąc bu­
dować, używamy doskonałego budowniczego? chcąc być żołnierzem, 
udajemy się do biegłego wodza ? słowem każdy z  nas, gdy się czego 
chce nauczyć, szuka dla siebie i nie żałuje kosztu na przewodnika 
najlepszego. Są szkoły na dogadzanie wymyślnemu języka smakowi, 
są szkoły na trefienie włosów i na ćwiczenie koni; jedno tylko rol­
nictwo bez uczniów i nauczycielów zostaje, które bez wątpienia naj­
bliższe jest i najściślej spokrewnione z mądrością^. Właśnie jakby 
bez tych wykwintnych sztuk zostając Rzeczpospolita, nie mogła najle­
piej zakwitnąć, jak było za przeszłych czasów przez samo wydosko­
nalone rolnictwo. A. P.

Niezawodny środek przeciw odęciu rogacizny i owiec  
od koniczyny lub innej zielonej paszy.

J e d e n  z g o s p o d a r z y  n i e m ie c k ic h  t a k  się w  tej  m i e ­
rze  w y r a ż a  w  p i ś m i e  Landwirthschaftliche Dorfzeitung: U ż y w a ­
jąc o d d a w n a  p r z y  w z d ę c i u  rogac izny  trójkara, t o  z p o m y ś l ­
n ym  s k u t k i e m ,  to b e z s k u t e c z n i e ,  p r z e k o n a ł e m  s ię  n ie raz ,  
iż r a n a  p o  tern n a r z ę d z i u  szczegó ln ie j  w  go rące j  p o r z e  , 
w o l n o  s ię  go i ł a  i że b y d ł o  t r ó j k a r e m  r a t o w a n e  częściej  
a n iże l i  i n n e  o d ę c ia  d o s t a w a ł o .  P r z y p a d e k  n a p r o w a d z i ł  
m n i e  na n a s t ę p u j ą c y  ś r o d e k  w c a l e  p r o s t y  p r zy  k t ó r y m  
o b c h o d z ę  s ię  bez  t r ó j k a r a  i za każ dą  razą r a t u j ę  b y d ło  
p r ę d k o  i n i e o c h y b n ie .  J a k  ty lko  k t ó r e  b y d l ę  od  paszy 
z i e lone j  w z d ę c i a  d o s t a n i e ,  t r z e b a  j a k  n a j p r ę d z e j  w y p r o ­
w a d z ić  n a d  w o d ę ,  k t ó r a  im  z im nie j sz a  ty m  l e p s z a ,  i p o ­
l e w a ć  ca łe  n i e m a ł e m i  n a c z y n i a m i ,  n a d e w s z y s t k o  b r z u c h  i 
b o k i ;  t akże  i na g r z b i e t  m o ż n a  kłaść  p ł a c h t y  l u b  w o r y  
w  w o d z i e  m a c z a n e ;  sk o r o  t e  o c i e p l e j ą ,  z n o w u  j e  w  w o ­
dz i e  m a cz ać  i p r zy k ł a da ć .  To  p o l e w a n i e ^  w o d ą  o d b y w a ć  
s ię  m a  p r z e z  czas p rz y d ł uż sz y  , cz ęs to k ro ć  w ię c e j  niż p rze z  
p ó ł g o d z i n y ,  d o p ó k i  z w ie r z ę  n ie  zacznie puszczać  z s i e b ie  
p r z y k r e g o  o d o r u  i n ie  d o s t a n i e  d rzączki  j a k  g d y by  p r z e ­
z i ęb i ę .  S k o r o  się te  znaki  p o s t r z e g ą  —  j u ż  p o  całej  ku-  
r acy i  i b y d l ę  n a p e w n o  u r a t o w a n e .  Ja z w y k ł e m  w t e d y  j e  
za p r z ę g a ć  lu b  też m i e r n i e  p r z e p ę d z a ć :  gdyż j e s t  ju ż  t ak  
z d r o w e  j a k  b y ło  p r z e d t e m  i b i e r z e  się c h ę t n i e  do  j a d ła .

Jeś l i  b y d l ę  j e s t  b a r d z o  w z d ę t e ,  że go do  w o d y  nie 
p o d o b n a  z a p r o w a d z i ć ,  w  t a k im  raz ie  t r z e b a  w o d ę  j ak  
n a j sp i es zn i e j  kazać  d o n o s ić  i p o w y ż s z y m  s p o s o b e m  dać 
m u  r a t u n e k .

T en  ś r o d e k  r a t u j e  n ie  ty lko  r o g a c iz n ę  al e i o w c e :  
j e d n e g o  z m o i c h  s ą s i a d ó w ,  na paszy d a l ek ie j  od  o w c z a r n i  
ca ła  t r z o d a  i j a g n i ę t a  do s t a ły  w z d ę c ia  od  b ia ł ej  koniczyny.  
W ł a ś c ic i e l  p r z e c h o d z ą c  p r z y p a d k i e m  k o ło  t e j  t r zo d y  u j ­
r z a ł  o w c z a r z a ,  j‘ak t e n  w  b r a k u  t r ó j k a r a  z a b ie ra ł  s ię do 
za r zy na n ia  j a g n i ą t :  gdyż  w  t ak  n a g ł y m  raz ie  nie u f a ł  s o ­
b i e  aby  j e  m ó g ł  ż y w e  do  o w c z a r n i  zapędz ić .  W ł a ś c ic i e l  
zna jąc  ś r o d e k  r a t o w a n i a  w  t a k im  r a z i e ,  kaz a ł  ca łą  t r z o d ę  
w e g n a ć  w  p o b l i s k i  s t a w ,  a po  n ie j a k i e j  c h w i l i  w y p ły n ę ł y  
j a g n i ę t a  w s z y s tk ie  z d r o w e .  N ie s z k o d l i w o ś ć  t e g o  ś r od k a  
i ł a t w o ś ć  użyc ia  g o ,  p o w i n n y b y  m u  z a p e w n i ć  j a k  n a j w i ę k ­
sze r o z p o w s z e c h n i e n i e .

O strożność do zachow ania przy praniu bielizny.
Każda w o d a  r ze czn a  i ź r ó d l a n a  m a  w  so b ie  r o z p u ­

szczony  węglan wapna; m y d ł o  a lk a l i c z n e  d o  p r a n ia  u ż y w a n e ,

’I Columella, libro 1 , de Re Rustica.

ro zk ła d a  t a k o w y  w ę g l a n  w a p n a ,  w  s k u t e k  czego  p o w s t a j e  
n o w e  m y d ł o ,  m a jąc e  za za sa d ę  w a p n o  n i e ro z p u sz c z a ln e ,  
To m y d ło  w a p i e n n e  c h w y t a  się c h u s t ,  k t ó r e  w  gorącej  
w o dz ie  p r a n e ,  t era  ł a tw ie j  n i e m  się  p r z e jm u ją .  Od t e g o to  
m y dł a  n a b i e r a  b ie l i z na  n i e p r z y j e m n e g o  o d o r u .  N o w a  b i e ­
l izna , czyto p ł ó c i e n n a ,  czy b a w e ł n i a n a ,  p o  20 p r a n i a c h  
t ak się tern m y d ł e m  w a p i e n n e m  p r z e j m i e ,  iż w s t r z y m u j e  
p r z e d u c h  ( t r a n s p i r a c y ę )  c i a ł a , i t e m  s a m e m  z d r o w i u  b a r ­
dzo s z k o d l iw ą  być może .  Aby t e m u  z a p o b i e d z ,  t r z e b a  
zan im się m y d ł o  do  p r a n i a  p r z e z n a c z o n e  r o z p u ś c i ,  w r z u ­
cić w  tę w o d ę  p ó ł d r a c h m y  a na j wi ęce j  ca łą  d r a c h m ę  ( a p t e ­
ka r ską )  z p o t a ż u  lu b  sody:  tym b o w i e m  s p o s o b e m  czyste  
w a p n o  w  w o d z i e  b ę d ą c e  odłącza  się o d  n i e j ,  a w t e d y  m y ­
d ło  uży t e  n ie  u l e g n i e  r o z k ł a d o w i  c h e m i c z n e m u ,  i n ie  
u t w o r z y  się już  nic  m y d ł a  w a p i e n n e g o ,  k t ó r e m  c h u s ty  
n i e p o t r z e b n i e  s ię  p r z e jm u ją .  P o m i e n i o n y  w  tym  raz ie  
m a ł y  w y d a t e k  na p o ta ż  lu b  so d ę  nic n ie  p o w i n i e n  z n a ­
czyć:  gdyż a l ka l i a  te  p o w s t a j ą  i p rzyc zyn ia ją  się do ł a ­
t w ie j s z e g o  w y p r a n i a  c h u s t  z b r u d ó w .  Pamiętnik Podberes.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
Gdańsk, 33  listopada. Wiadomości z targów angielskich brzmią 

nieco pomyślniej. Dowozy z zagranicy znacznie się zmniejszyły,
pszenica angielska także w nierównie mniejszej ilości na targach 
ukazywała s i ę , co w ogóle wpłynęło na ustalenie i nawet na pod­
skoczenie o 1 szyling na kwarterze w cenach.

W ciągu całego tygodnia przybyło do Londynu kwarterów:
p szen icy , ję c z m ie n ia , s ło d u . o w sa . b o b u . g ro c h  rz e p . siem . In . m ąk i ce l.

z kraju 4,168 4,477 13,049 5,965 1,566 —  —  —  10,998
zzagr. 7,844 4,564 -  6,575 4,480 —  -  6265 6,466

Na irlandzkich i szkockich targach ceny ciągle dobrze się 
utrzymują, a niższe gatunki pszenicy w lrlandyi chętnie są poszu­
kiwane.

O zarazie kartofli mniej daleko słychać.
W Ameryce ceny pszenicy i mąki, ciągle dobrze się utrzymują.
Na targach holenderskich , belgijskich i francuskich, znacznej 

odmiany nie notują.
Ożywienie angielskich targów i naszą giełdę z chwilowego 

odrętwienia wywołało. Chętnych do kupna było więcej, a ceny
kierunek wzrostu przyjmować zaczynają.

W  ciągu tygodnia przedano na giełdzie gdańskiej 450 ła- 
sztów pszenicy świeżej, 65 żyta, 18 grochu i 30 łasztów siemie­
nia lnianego.

Za łaszt pszenicy ze statków płacono: złp. gr. złp. gr.
wagi holi. od 124 do 128 od 350 do 395 korzec 26 9 29 29

128 —  131 573 —  405 « 28 —  30 14
}.yta 117 —  124 —  210 —  228 « 15 24 17 6

124 —  127 — 230 —  235 « 17 8 17 19
grochu —  235 —  —  « 17 19
siemia lnianego —- 352 —  362 u 26 12 24 4

W  ostatnim tygodniu przebyło pod Toruniem 183 łasztów 
pszenicy na 2 galarach i 5 berlinkach,

Woda pod Toruniem 6 stóp wysokości.
Kursa zamian. Londyn 3miesięczny 200,  Hamburg 10 ty­

godni 4 5 ,  Amszterdam 70 dni 1 0 1 V4, Warszawa 8 dni 96.
Makowski Kendzior & C.

Lwów, 3 grudnia. Korzec pszenicy 21 złr. 50 kr., korzec żyta 16 
złr. 5 kr ,  jęczmienia 11 złr. 45 kr., owsa 6 złr. 28 kr., prosa 13 złr. 
hreczki 11 złr. 37 kr. grochu 11 złr., kartofli 5 złr. 37 kr. w. w. Garniec 
okowity 30° przed rogatkami 5 złr. w. w.____________________

Ogłoszenie przedpłaty na trzeci rok
PAM IĘTNIK A  G O SPO DA RSK IEG O .
Z dniem ostatniego b. rn. kończy się wtóry rok Pamię­

tnika gospodarskiego. Chcąc i dalej na tej drodze służyć 
gospodarstwu krajowem u, redakcya będzie i w przyszłym 
roku wydawać len dziennik. Pomimo znacznie zwiększo­
nych kosztów nakładu i expedycyi, cena onego pozostaje 
ta sama co dotychczas. Wzywa więc swych czytelników 
do ponowienia przedpłaty, z proźhą ażeby takową jeszcze 
przed końcem b. roku pocztą nadsyłali: z przyszłym bo­
wiem rokiem ustaje dotychczasowa wolna  przesyłka pienię­
dzy prenumeracyjnych.

Prenumerata wynosi jak dotąd rocznie  G złr. m. k. 
czyli 2 4  złotych polskich.

Prenumerować można rocznie lub półrocznie.
Biuro redakcyj na ulicy Szerokiej pod 1. 19  '/4.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodotaego Ossolińskich.


